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C z i ia jc iB  i rozpoffSZgcliRiaicu  i  UH JEB Ł U S T O C HOWSKl’1 
Proces zajść wrześniów, odroczony
z powodu choroby oskarżonej dr. Budzyńskiej

Warszawa —  P ro ces  apelacyjny o 
krwawe wypadki  wrześn iowe w 1930 
roku,  podczas  s ta rcia  pochodu,  i d ą 
cego z wiecu  Cent rolewu, zos ta ł  
nagle przez sąd apelacyjny odroczony.

Wszystko był® przygotowane  d@ 
prowadzenia  procesu .  S ą d  przyszy
kował miejsca  dla licznej ławy ob 
rońców, za insta lował  stoły dla prasy, 
wezwał  świadków.

Okaza ło  się w rzeczywis tości ,  że 
gdy o godzinie 10.25 wszedł  sąd,  
rozpoczynając pos iedzenie ,  nie sta 
wiła się wśród  liczby 7-miu oskarżo
nych, za jmująca nacze lne  mie jsce na 
liść e podsądnych ,  p. dr. Jus tyna  Bu- 
dzyńska-Tyiicka.

Przyczyną nieprzybycia  jej do sądu  
jest  choroba,  ciężki stan,  spow odo
wany- karbunku łem,  który u tworzył  
się jej na nodze.

O br oń ca  oskarżone j  adw. Sterl ing,  
przedłożył  sądowi  świadec two  l e k a r 
skie, podpisane  przez s ta rszego  o r 
dynatora szpi tala Dz. Jezus ,  że dr. 
Budzyńska-Tylicka  leży w łóżku od 
17-go grudnia,  s tan  jej j es t  ciężki i 
conajmniej  przez dwa tygodnie nie 
będz ie  mogła wstawać.

Je d n o c z e ś n ie  w rękach  przewodni 
czącego rozprawy sędz iego  Gacka 
zna lazło się osobiście  napisane przez

p. Budzyńską-Tylicką podanie,  w któ- 
rem presi  © od roczenie  rozprawy,  
motywując ,  że c h c e  brać udz ia ł  w 
ca łym proces ie,  składać  wyjaśnienia 
i wygłosić os ta t n i e  słowo.  W związku  
z tern obrońca  prosił  o odroczen ie  
rozprawy

Przec iwstawi ł  się wnioskowi te m u  
prok. Grabowski ,  twierdząc ,  że sąd  
może  nie l iczyć s i ę  z n ieprzybyciem 
oskarżonej ,  której s ta wiennic two nie 
było obowiązkowe.  Oskarżyc iel  pro
sił o prowadzenie  procesu.

Na to adw. Ster ling przytoczył  
o rzeczeni e  Sądu  Najwyższego,  w 
k tórem powiedz iane  jest ,  że nieu- * 
dzielenie ©skarżonemu głosu w pro
ces ie  może mieć  jako skutek  unie 
ważnienie wyroku. Nadto  ob rońca  
powoła ł  się i n a , i n n e  przepisy pra 
wa, z których wyraźnie  wynika, że 
sąd  nie ma prawa odmów ić  o s k a r ż o 
ne mu  udz ia łu  w proces ie,  jeśli  sobie 
tego życzy. Adw. Berenson ,  w i m i e 
niu ławy obrończej ,  podt rzymał  wnio
sek o odroczenie  sprawy, na co sąd,  
po krótkiej  naradz ie ,  zgodzi ł  się, 
choc iaż pada ły  głosy, że p r aw do po do
bnie,  sprawa Budzyńskiej  z©staniewyłą- 
czona,  co zdarzy ło  się już w pierw 
szej ins tanc  i.

Nowy te rmin  sprawy o wypadki  
w rześn io we  nie jest  wiadomy.

Wojna czaka Europę
gdy granice Polski będą naruszone

Berl in  — „B o e r se n  Z t g “ a takuje  
n iezwykle  os t r o  „ W i e n e r  A r b e i t e r  
Z tg "  za uwagę ,  iż wsze lka  zmiana  
gran ic  dla Po ls k i ,  może s tać się 
przyc zy ną  nowej wojny.

Swoje napas t l iw e  uwagi  pod a d r e 
sem d z ie sa ik a  wiedeńskiego  „Boer -  
sen  Z t g “ ty t u łu je  „Międzynarodowi 
t r u c ic ie le " ,  wzywając do bacznej  
uwagi  na  „w ro ga  aa  ty łac h" .

P a ryż  — Zbl iżona  d© rz ądu  „ E r e  
Neuye l le"  w yr aża  przekonan ie ,  że 
e w ent ua lne  prz y ł ącz en ie  do Niemiec  
P e m o r z a  nie po lepszy  ich sy tuac j i  
gospoda rcze j .

Nie na leży zapominać  — stw ier dza

Nieprawdopodobny wybryk radja angielskiego
Stanowczy protest Polski

Londyn  —  Amb asador  Polaki  w 
Londynie ,  zmuszony był  wys tosow ać  
p r o t e s t  do F e r e i g n e  Office, p r z e c iw 
ko bezcze lnemu nadużywan iu  rad ja  
b ry t y j s k i e g o  dla celów pro paga ud y 
przec iwpolskie j .

W noc s y l w es t r ow ą  speack e r  rad ja  
b r y t y j s k i e g o  w czasie r e t r a n sm is j i  
ze stacj i  europe jsk ich ,  p rze łącza jąc 
t r a n s m is ję  z Kró lewca  do Warszawy,  
oświadczył  ku zdumieniu  s łuchaczy:

„Obecnie  przez tak zwauy k o r y ta r z  
polski,  k t ó ry  przec ina  Niemcy we 
dwoje,  p rze łączam się do W arszaw y  
stol icy nowego P a ń s t w a  Polskiego,  
k tó re  j e d n ą  t r z e c ią  część swego 
budżetu zużywa na u t r z y m a n ie  o lb rz y 
mie j a rmji .

Po t r an sm is j i  z Warszawy,  prze 
łączając  z kolei de Ber l iua ,  speacke r  
ang ie l sk i  długo rozwo dz i ł  s ię nad 
pokojowośe ią  Niemiec ,  k tó rym  n a 

rzucono ro zbro jen ie ,  a k t ó r e  n ie 
szczęsne  aie pos iada ją  ani f lety 
mo rsk ie j ,  ani  napo wie t r zne j .  Cha ra-  
k t e r y s t y c z n y m  także  j e s t  fakt,  że 
właśnie te j  nocy rad jo b r y ty js k ie  
uważał® za s to sownę  rozpocząć  r e 
t r a n s m i s j ę  s y lw e s t r o w ą  właśn ie  od 
Królewca .

Akcja am basa do ra  S k i r m u n t a  w s k a 
zuje  na  to,  że sp e a c k e r  ra d ja  b r y 
ty j sk iego  w y korz ys ta ł  chwi lę  n a s t a 
nia Nowego Roku dla p r zec iw po ls 
kiej  p ropagandy.

W ebec  tego,  że rad jo b ry ty js k ie  
j e s t  in s ty tu c ją  publiczną,  zna jdującą  
się pod k o n t r o lą  rządu,  Dota polska 
zakłada p r o t e s t  i żąda zbadania i n 
cydentu,  celem zapob ieżenia  na przy- 
s t łe ś ć  pod obnym nadużyci.0* .

Dowodem tego  są n a s t r o j e  mas 
ludowych w Rosji ,  ©raz przywiązanie  
d© m e n a r c h j i  wśród lud nsśc i  r o s y j 
skie j  w nowo pow sta łych  pańs twach ,  
a ró wn ież  w Polsce ,  gdz ie  pomimo 
c iężk ich w arunk ów  w cerkwi  p ra w o
s ławnej  nie zd ję to  k lą twy na z d r a j 
cę carów ro sy jsk ic h ,  h e t m a n a  M a 
zepy.

Orędz ie  p r e t e n d e n t a  do ko ro ny  
carsk ie j  kończy się op ty m is ty czaem  
za p ew n ie n ie m  zw yc ię s tw a  żywiołów 
narodowych i p r z y w ró c e n ie m  mo na r-  
cbji w Rosji .

C h a r a k t e r y s t y c z n e  iesfc, ż e  d g w o - 
roczne  t r ę d z i e  wydane  zos ta ło  w e d 
ług nowego stylu,  gdyż  ja k  wiadomo 
wielki  ks iążę  Cyryl  chce uchodzić  
za g o r ą c e g o  zwole nni ka  eur op e iz ac j i  
Rosj i .

Konferencję mocarstw n*p«* »* p®̂  h  warszawą

dziennik — że Niemcy p j  uzyska
niu zmiany  gran icy  wschodnie j  będą  
domagały  się zwrotu  koloai j ,  aby 
zapewnić  sobie pomyślne  widoki ek s 
pansj i  go spodarcze j .  J e s t  rzeczą  
wysoce prawdopodobną ,  że Anglja  
za jmie wówczas  o wiele bardz iej  
ene rg ic zne  s tanowisko ,  niż do ty ch
czas.

Natomi as t  o rgan  leweg© skr zyd ła  
raoykałów „ R e p u b l i q u e w podkreśla-, 
że będzie r zeczą  o wiele k o r z y s t 
n ie j s zą  jeże l i  F r a c j a  we źm ie  w swe 
ręcę  in ic j a tywę  zmiany pos ta now ię^  
te r y t o r j a l n y c h  układu wersa l s  iego, 
celem zwrócenia  Niemcom kolonij  i 
u r egulo wania  spr awy Pomorza .

udaremnił sprzeciw  
Polski

Londyn  —  Dy p lo ma ty czny  ke re  
s p o a d e n t  „D a i ly  T e l e g r a p h “ donosi  
że o s t r e  sprzęciwy s z e re g u  państw,  
a zwłaszcza  Polski ,  były g łówn ą  p r z y 
czyną odwołania'  zamierzone j  konfe
rencj i  5 mo ca rs tw  w Londynie* m a
jące j  na cela p r a k t y c z n ą  i n t e r p r e 
tacje  n iemieckiego  rów nou pra wnien ia .

W ars za w a,  j ak  pisze dziennik,  p o 
czyniła w tej  śprawie bardzo e n e r 
g iczne  pr zeds t aw ien ia  w Pa ryżu .  
Rząd polski dał  wyraz  przekon an iu ,  
że omawianie  n iemieck iego  równc-  
up rawieni a  przez  zg roma dzen ie ,  w 
k tórem Polska  nie j e s t  r e p r e z e n t o 
wana,  byleby p ro s t  obrazą,  ponieważ 
każda  zmiana  w< j skowej si ły N i e 
miec do tyczy  Polski  bardz ie j  bezpe- 
średoio ,  niż każdego  innego  pańs twa.

Z tych  powodów P ol ska  na lega ła  
na F r a n c j ę ,  by j-ako so jusznik Polski  
odmówiła  swego udziału w konferenc j i  
5 mocars tw;

Pe&atem p ra w d o p o d o b n ie  Pols ka  
poczyni ła  podobne  pr z e d s t a w ie n ia  
chociaż w łagodn ie j sze j  formie wobec 
Aagl j i .

Ta akc ja  Polsk i  spo tka ła  się ż sil- 
nem poparc iem,  m e  tylko Małej  
E n te n ty ,  lecz ta kże  innych  m ni e j 
szych państw,  k tó re  n i e chę tn ie  widzą 
oddz ie lne  rekowaDia  wielkich mo 
cars tw.

Ja k  zaznacza  k o r e s p o n d e n t  f r a n c u 
ski m in i s t e r  spraw zag ran icznych  
bardzo  chęta-ie us tą p i ł  wobec pol
skich roszczeń.

Ks. Cyryl przepowiada tipedeK 
Sowietów.

P ary ż .  —  P r e t e n d e n t  t r o n u  r o s y j 
skiego.  wielki  ks iążę  Cyry l  Władi - 
mi rewi cz  wydał  noworoczne  e rędzi* 
do swoich zwolenników,  zapowiad a
jące  bl iski  upadek u s t r o ju  s o w ie ck ie 
go w Ros ji ,  k tó r a  po oba len iu  So
wie tów, będz ie  m o n a r c h ją  i zachowa 
jedność  t e r y t o r j a l n ą ,  uwzględniając,  
j e dyn ie  w pewny ch  g ra n i c a c h  auto 
uomję  k u l tu r a ln ą  poszczególnych  
krajów.

Orędz ie  po d k re ś l a  wie lką  siłę mo
r a ln ą  idei j e d y n e j  monar cb j i  r o s y j 
skiej ,  zaznacza jąc ,  że przeważa jąca  
większcść  narodu  rosy js k ie go  pozo
s t a je  w i e r n ą  ideałom Ros ji  n a r o 
dowej.

Warszawa.  —  Banda  opryszków 
napadła  pod Radziwi ł łowem na  po
ciąg towarowo-węglowy nr. 1172

Napastnicy  usi łowali  s te roryzować  
obs ługę  konduktorską  i o c h ro nę  po 
ciągu, c© im się częściowo uda ło ,  
j ednak  jeden z * pos te runkowych za 
czą ł  ost rze l iwać  napastników.  Ci o d 
powiedziel i  również  s t rza łami .  D o 
piero gdy ich szef  pa d ł  ranny ro z
pierzchli  s ię w pobliskim lesie.

Rannego Wil liama Kajner ta ,  m i e s z 
kańca Żyrardowa, przewiez iono  do 
szpitala,  za uc ieka jącym zaś n a p a s t 
n ikami wszczę to  pościg.

Tramwajarze 
przed sądem

Warszawa.  —  W sądz ie  o k r ę g o 
wym w stolicy, rozpoczę ła  się roz 
prawa przeciw oskarżonym o akc ję  
komunis tyczną  dz ia łaczom z te renu  
związku zawodowego t ramwajarzy .

Na sali niebywały ścisk.  Z naczne  
„wyludnien ie” wprowadza  woźny s ą 
dowy, który wywoławszy nazwiska  
140 świadków,  usuwa ich poza salę.

Wśród  publ icznośc i żywo są o m a 
wiane  możl iwośc i  wyroku.

Tra mw aja rze  są zdania,  że pr oces  
obecny  był pa lącą  pot rzebą ,  gdyż 
po a resz towaniu  podsądnyc h  w s t o 
sunkach  pracowniczych,w wars z ta ta ch  
kolejowych i wśród s łużby  ru chu  na 
stąpiło od prężen ie  i możność  po lu 
bownego za ła twienia  zatargów z dy
rekcją,  co przedt em  było mis t e rn ie  
h a m ow ane  dzięki wichfzyćiel skiej  ak
cji oskarżonych.

Na ławie skarżonych również t ł o 
czno.  12 podsądn ych  zas iad ło  na 
c iasnej  ławie.

Oskarżeni  s ta ra ją  się wykazać  n o n 
sza lanc ję .  Rozmawiają  ze sobą  sw o
bodnie .  Ktoś ta m  dowcipkuje,  ktoś 
inny się śmie je

Na salę wchodzi  komple t  sądzący.  
Sąd  przystępuje  do ustalan ia  perso-  
nalji podsądnych  Wszystko to są już 
ludzie starsi  i oblicze ławy o s k a r ż o 
nych sk ła dem swym zupełn ie  nie od
powiada  ty pow em u obrazowi p r o c e 
sów komunistycznych .

Są d  przys tępuje  do odczytan ia  o b 
szernego  aktu oskarżenia . Sf3XWHU\- .1
Składajcie ofiary

p a  bezrobotnyct i
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Czy wiesz, jak  milo spędzić czas
przy radjoodbioroiku?

(i i)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

Przekonaj  s ię  i kup odb iorn ik  do s ieri
a tem spraw i sz  sw o im  bl i skim  
najmi ls zą  n i e sp od z ia nk ę

Radjopol II Aleja 31.
Frasa holendersKa o Pomorzu.
Roterdana.  —  J. Ldmburg,  członek 

rady  s tanu  i j eden  z de le ga tó w ho 
le n d e r sk i ch  na Z gr om ad zen ie  Lig i  
Narodów, ©głosił w am st e rd am sk im  
„De T e l e g r a a f , “ a r t y k u ł  o P c m e rz u .

Opiera jąc  się na przes łance ,  jak©- 
by ludność P om or za  była w w i ę k 
szości  n iepolską,  wysu ną ł  L i m b u rg  
plan,  ażeby  „ k o r y t a r z "  zos ta ł  p r z e 
sun ię ty ,  t. j .  żeby  P ols ka  oddała 
Niemcom Rom erze  wzamian  za o d 
powiedni  rzadko  za ludniony  pas P ru s  
Wsehodn ieh  przy  g ran ic y  l i t ewsk ie j .

Dzięki  szybkiej  in te rw e n c j i  m i a r o 
da jnych  czynników polskich,  p. L i m 
b u r g  ©głosił n a s tę p n ie  w „De Tele- 
g r a a U s p r o s t e w a n i e ,  w k tórem  s t w i e r 
dza, że o t rz ym ał  błędne  dane odnoś 
nie do narodoweśe i  ludności  Po m or za  
i, źe wobec tego  nie może być mowy 
e podobnym planie.

Ró wnocześn ie  zamieśc ił  „De Tole-  
g r a a f “ a r ty k u ł  innego  publ icysty h o 
l e n d e rs k ie g o  p. Cu pe ra  J r . ,  k tóry  
w y ra ź n ie  oświe t la  p rawdziwie  polski  
c h a r a k t e r  Pomorza .

Parlament w Irlandji
rozwiązany

Dublin.  —  Donoszą ,  że sy tuacja 
wewnęt rzno  - pol i tyczna w Ir landj i  
p rzybra ła  n iespodziewany obrót .

P r e m j e r  De Valera ośw iadczy ł  we 
wczesny ch  godzina ch  rannych,  że 
p a r la m e n t  będz ie  rozwiązany.  Nowe 
wybory odb ę d ą  się 24 stycznia,  a n o 
wy pa r l am en t  zb ie rze  się na swe 
p ie rwsze  posiedzenie  w dniu 8 lu te 
go br.

Krok De Valery jest  odpowiedz ią  
na groźby Labour  Par ty  prze jścia  do 
opozycji .

Dopóki  Anglicy myślą,  że rząd  De 
Valery może byś ła two obalony,  nie 
i s tnieją widoki pomyślnego za ła tw ie 
nia spraw spornych  pomiędzy  Anglją 
a Irlandją.

Wykrycie afery szpiegowskiej
w Paryżu.

„Czarne charaKtery" szantażują ambasadę poIsKą

Paryż.  —  Ta jemnicza  a fera  k s ię ż 
nej Hohenlohe  - Sehi fl ingfurst ,  wyda
lonej z Franc ji  za propagandę ,  za 
szp iegos two i s tosunki  z lo rd e m  
R othe rm ere ,  który dzięki  niej p r o 
wadzi ł  kampan ję  za rewizją tak  zw. 
korytarza  polskiego, s taje s ię coraz  
bardziej  za jmującą  wszystkich i s e n 
sacyjną.

Ciemne typy, żeru jące  na  s e n s a 

c jach  usi łują szan tażować  a m b a s a d ę  
polską,  tw ie rdz ąc  fał szywie i k ł a m 
liwie, że a m b a s a d o r  Chłapowski  ud a ł  
s ię spec ja lnie do Paul  Bonco ura  i 
prosi ł  go, aby nie rob iono  użytku 
z dokumentów,  stw ie rdza jących  wy
wrotową dz ia ła lność  księżnej  i szko
dzących  N iemcom przez  wykrycie ich 
s tosunków z właśc ic ie lem „Daily 
M ai l”, lo r dem  R o th e rm e re m .

Krwawy rok 1933 w Niemczech
Trzy mordy polityczne w Berlinie

(Korespondencja własna „Kurjera C zą s to ch “)

Berlin.— Noc sylwes trowa była naj
bardziej  k rwawą nocą,  jaką przeżył  
ostatnio Berlin.  Również w dz ień 
Nowego Roku przyszło zarówno w 
stolicy, jak i innych m ia s t ach  Rzeszy 
do  s trze laniny wynikłej  na  t le poli 
tycznym

Troje m ieszkańców Berlina, 
między nimi jedna kobieta i za
ledw ie szesnastoletni chłopiec, 
zostali zamordowani. 6 osob cięż 
ko poraniono. Liczba lżej ran
nych nie została dotąd definityw 
nie stwierdzona.

Około 2 godz.  w nocy zos ta ł  n a 
padnięty 16-letni eh ło pi ec -h i t l e rowi ec  
na  U n t r e c h te r - S t r a s sa  przez  ki lku
n a s t u  komun is tó w,  którzy przewró  
ciwszy go 'na z iemię,  zaczęl i  się 
nad  nim znęcać,  źga jąc go gdzie po
padło nożami . P© ©dwiezieniu go d© 
szpi t  ala c h ło p ie c  życie zakończył .

Pol icja u ję ła  jedynie  pięc iu  s p r a w 
ców tego nie ludzkiego m or d u .

Drugie za j śc ie  miał© mie jsc e  o 
godzin ę 6 rano na placu księcia 
Henryka,  gdz ie  jakiś k om un i s ta  z o s 
ta ł  napadnię ty przez nacjona l i s tów i 
zabity na mie jscu  u d e rzen ie m  noża 
w serce.  W związku z tym m o r d e r 
s t w em  a re s z to w a n o  26 osób.

Najgorszą jednak  zbrodni ę  po pe ł 
niono o godzinie 7 rano na Acker - 
S t rasse ,  gdzie zos ta ła  za s t rze lona  
przez jakiegoś n ieznanego  osobnika  
37-letnia kobie ta .  Według zeznania 
świadków zbrodniarz  mia ł  być h i t le 
rowcem.  Pr ze jeżdża ł  on bowiem na 
rowerze ,  gdy kobie ta  pr zechod zi ł a  
przez jezdnię i z okrzykiem: „Niech
żyje H i t l e r ” wystrzel i ł  z rewo lweru  

• do p rzechodzące j .
Nadto  dosz ło  do różnych poli tycz

nych s tarć,  przy k tórych kilka osó b  
zos ta ło mniej  lub więcej  rannych.  
W większośc i  wypadków w bójkach  
tych brali udz iał  nacjona li śc i  i ko
muniści .

Hamburg .  —  Z Hamburga  i Altony 
donoszą  o krwawych s tarciach,  w 
ćzas ie  których 9 osób odnios ło c i ęż 
kie rany. W Wajmarze  komuniśc i  
napadl i  na h i t le rowców.  Dosz ło  do 
s t rzelaniny.  Ki lkanaście osób  z o s t a ł o  
rannych.

W ycofanie wojsk okupacyjnych 
z Nikaragui.

L o a d y n .  — Z Nowego Jo rk u  do
noszą:  W dz ień Nowego Roku odby 
ło się ur oczys ta  objąai© ur zędo w an ia  
przez Lowowybranego  p r e z y d e n ta  Ni
karagui ,  59 - l e tn i e g o  dr.  J u a n a  
Sacaza.

We w to r e k  ©paszcza Nikaraguę ,  
zgedu ie  z pos tanow ieniam i  układu,  
z aw ar t ego  pomiędzy S tanami  Zjedno-  
czonemi  a N ik a ra g u ą  w 1926 reku  
os ta tn i  oddział  am e ry k a ń sk ie j  a rmj j  
okupacyjnej^

Układ S t i m se n a  z 1926 r. p r z e w i 
dywał  wycofanie  am ery k ań sk ich  od
działów okupacyj nych  p j  z o r g a n i z o 
waniu  pr zez  N ik a ra g u ę  policj i  pod 
dowództwem am ery kańs ki ch  ofice
r ó w . —

Ameryka bojkotuje towary 
francusk ie

Nowy Jork.  — Zainicjowany przez 
grupę  kupców am erykańskich  bojkot  
towarów f rancuskich ,  z powodu n i e 
zap łacenia  raty grudniowej '  szerzy  się, 
Inic ja tywę tę popiera cała  prasa
Hearsta.

Ju ż  przed świę tami  wielkie m a g a 
zyny w New Yorku, Waszyngtonie,  
Chicago,  Cincinnati ,  Los Angeles o d 
czuły ten ruch bojkotowy; nie na by
wano artykułów luksusowych p ro d u k 
cji f rancuskiej  Pe r fum y i j edwabie  
francuskie,  c ieszące  się zawsze wiel- 
k iem pow odzeniem Amerykanek,  zo 
stały wypędzone  z obiegu.

Ruch ten ogarnia zarówno klasy 
ś rednio  zamożne,  jak i mi l jonerów 
amerykańskich.

Ajsni Policyjny?
już wkrótce !

Ajent Policyjny?
już wkrótce!

nsąż z a  i h i l j o n y
P O W I E Ś Ć .
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Takie rozwiązanie trudności 
wcale nie przypadało do gustu 
hrabiemu, dlatego też uczuł się 
głęboko zawiedzionym. By zwią
zać Gabrjelę ze swą sprawą, 
uczynił on krok fałszywy, za
pewniając ją, że Magdalena 
pragnie zostać hrabiną de Lu- 
cenay, Chciał posłużyć się nie
nawiścią Gabrjeli dó Magdale
ny, tymczasem nienawiść ta 
znikła wobec rachunku.

— Czy Magdalena naznaczy
ła ci termin spełnienia swego 
rozkazu?—zapytała Gabri.

— Naznaczyła rok.
— To bardzo wiele czasu. 

Przez rok można swobodnie na
myślić się!

Parę  chwil jesreze rozma
wiali, poczem hrabia pożegnał 
Gabrjelę i wyszedł.

— Byłam pew na—mówiła do 
siebie Gabrjela — że on zechce 
uprzątnąć Magdalenę a zaeho 
wać swą żonę. Widzę, że per

spektywa zaślubienia mię nie 
podoba mu się, ale się namyśli 
i zanim rok upłynie zostanę 
hrabiną de Lucenay.

Hrabia, jadąc do siebie my
ślał:

— A. więc Gabrjela radzi mi 
to samo, co Magdalena nakazu
je. Rozwód... za nic w świe^ie! 
Rozwód pozbawi mię miljonów! 
Nigdy!

Powróciwszy do siebie, hra
bia pośpiesznie zjadł obiad, po
czem udał się do swego gabi
netu.

— Będę zajęty pisaniem,niech 
więc nikt mi nie przeszkadza— 
rzekł do Dufoura.

— A jeśli przyjdą listy z 
poczty, czy mam je przynieść 
panu hrabiemu?

— Naturalnie, ale pamiętaj, 
że nie przyjmę nikogo.

Hrabia przeszedł się kilka ra 
zy po gabinecie, poczem siadł 
w fotelu stojącem przed biur
kiem.

— Nie ruszę się stąd—szep*

nął—dopóki nie znajdę sposobu 
pozbycia się Magdaleny.

Oparł łokcie na biurku, ujął 
głowę w dłonie i pogrążył się 
w głębokiej zadumie.

X X V II

Dufour nie mając co robić, 
z nudów stał w bramie pałacu 
i palił cygaro, gdy podszedł ku 
niemu posłaniec pocztowy i wrę
czył mu list.

— Kto u djabła może pisać 
do mnie?—szepnął.

Wrócił do swego pokoju, ro
zerwał kopertę i przeczytał 
znane czytelnikom zaproszenie 
do przybycia na ulicę Faisan- 
d e r i e

— Dziwna rzecz! Skąd ta  Da
ma w szmaragdach wie o mnie? 
Zapewne chce mi zaproponować 
u siebie miejsce intendenta... i 
owszem, bo widzę, że u hrabie
go niczego się nie dorobię. Bąk
nął mi raz o jakiejś pracy i 
umilkł.,. Prowadzi życie samot
ne, ma tylko jedną kochankę... 
nie wydaje żadnych przyjęć. . 
Przy takiem życiu i za lat dwa
dzieścia nie zbiorę na rentę... 
Jutro, gdy hrabia wyjdzie, trze

ba będzie pójść do tej Damy 
w szmaragdach i dowiedzieć się, 
czego ona chce odemuie.

Schował list do szuflady biur
ka i zamknął ją  na klucz,

Około godziny jedenastej, gdy 
zabierał się już do zpoezynku, 
gwałtowne uderzenie dzwonka 
rozległo się w pokoju.

— To hrabia mię wzywa — 
szepną ł.— Także wybrat czas, 
gdy ja  już spać idę, Musiało 
się stać coś nowego. Zobaczy
my—i udał się do apartamentu 
hrabiego.

Hrabia de Lucenay od dwuch 
już godzin siedział przy biurku 
i wytężał umysł, szukając spo
sobów pozbycia się Magdaleny. 
Ale, wysiłek jego był próżny; 
wszystkie przychodzące mu na 
myśl środki wydawały mu się 
niepraktyczne I b niedość pew
ne i zabezpieczające go od po
dejrzenia. Strudzony, podniósł 
głowę, wziął jeden z obok le
żących dzienników, przebiegł 
go oczyma nie wiedząc co czy
ta i odrzucił. Wziął drugi, o 1- 
rzucił również, następnie trzeci 
i czwarty.

d. c. n.
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Chwila bieżąca.
— W Kur yty bie  zawiąza ł  się komi 

t e t  sp rew adzen ia  do Polski  zwłok 
ś. p. T. Chr as tow sk iego ,  zmar łego  Ba 
m a l a r j ę  w czasie ekspedycj i  naukowej .

—  De Nai robi  (Afryka wsch).  
p rzybył  książę  H uber t ,  wnuk ex-kai-  
z e r a  Wi lhe lma,  rzekomo na  polowa
nie na lwy.

—  Po l ie ja  w Marsy l j i  w y k r y ła  w 
dzie ln icy  por towe j  p a la rn ię  opjum, 
k tó re j  k l i j en te lę  s tanowi li  m ie sz 
kańcy D alek iego  Wschodu,  p r z e b y 
wający w Marsyl j i .

— Z wi ęz ien ia  w forcie Yi lla  cis-

ne roc  ( A f r r k a  pół .-zacb.)  uciekło w 
żaglowcu 20 wieźnów poli tycznych ,  
uc z e s tn ik ó w  spisku w lecie ub. r. w 
Hiszpanj i .

—  Re wo l ta  ch łopska  w Styr j i  z o 
s ta ła  wczora j zl ikwidowana .  A r e s z to 
wani  chłopi w Grazu wypuszczeni  
zos ta l i  na wolność,

— Dono szą  z Montevideo,  źe s e n a t  
u rugwa jsk i  za twierdz i ł  p r e j e k t  u s ta 
wy, pr zyz na ją cy  kobietom czynne- 
prawo wyborcze .

—  Wczora j  w P ra d z e  (Czechy) ,  
zm ar ł  p rofe sor  derma to l og j i  i dy
r e k t o r  kliniki de rm ato lo gic zne j  uni 
w e r s y t e t u  n iemieckiego  w P ra d z e  
pref .  Karol  Kre ib ich .

K R O N I K A
KalendarzyK

STYCZEŃ

5
Czwartek

Dzi ś  Te l e s fora  
Jutro Objaw.Pań,

S łońca

w s c h ó d
7.44

zachód
3.38

Nocne dyżury aptek
W  noc y  z dnia 4 na 5 b m. o twar te  

bę d ą  nas t ępujące  apteki:
p. Sz os ta k i e w ic za ,  N o w y  Rynek  Nr 6 
p. Bujakowsk iego ,  A le ja  W o l n o ś c i  33

W  no cy  z dnia 5 na 6 bm.  o twar te  
będą  nas t ępujące  apteki:

p. W a l o c h a  III A le j a  Nr. 50 
p. P i e ń k o w sk ie g o  i Ke t er sk i ego ,  ulica  

Narutowicza  Nr 44.

Z r ip ir tu a r u  Teatru i Kin.
Kino „Odeon“ .

„C. N. F e l d m  i rs za ł ek" z V l a s t e m
Burjanem w  roli g łówn ej

Kino „Nowości11.
„100 m e t r ó w  miłości" i „Miłość z ł o 
czyńcy"

Kino i,Grand“ .
„Godzina  z Tobą"

Kino „O aza".
„Lwie s erce"  i „Karuzela życia"

Kino „Muza“ .
„Miasto miłości" i „Arena zgrozy"

— N owa ustawa celna nie w e
sz ła  jeszcze w życie —  Koła są 
dowe roz ważają  mo ż l i woś ć  p r z e s u 
nięc ia  t erminu wejśc ia  w życie Dowej  
t a ryfy  celnej ,  og łoszonej  w ciągu 
ub. roku.

W b r e w  j e d n a k ż e  doniesieniom nie 
k tó r y c h  dz ienników,  data,  od k tó re j  
nowa t a r y f a  rozpoczę łaby  obowiązy 
wać, d o ty c h c z a s  j e sz cze  nie j e s t  u- 
s talona .

— Poprawa cen na rynkach  
zbożowych. W gruduiu na  r y n 
kach zbożowych na s tą p i ła  pewna po
prawa,  k t ó r a  w rezu tac ie  dała pewną 
zwyżkę  ceD.

W porównaniu  z no towaniami  m ie 
siąca poprz edniego ,  Haisi lniej  zwyż
kowała  pszenica,  zyskując  na  g ie ł  
dzie w ar sza wsk ie j  zł. 1.25 —  1.50 
na 100 kg. P@za tem poprawi ły  s ię  
ceny żyta,  owsa  oraz  ot rąb .

Na g ie łdz ie poznańskie j  poważnie  
pop rawi ła  się j e d y n i e  cena  mąki 
psz ennej ,  w mnie jszym zaś s topniu  
pszenica ,  żyto,  owies,  m ą k a  źy t a i a  
i o t r ęby  ży tnie .  Ceny  ję czm ie ni a  
b r o w a r n e g o  i p rzemia łowego na obu 
g ie łdach pozos ta ły  bez zmiany.

Gie łda  w Gdańsku  była . w b ie ż ą 
cym miesiącu  mało ożywiona.  Nato
m ia s t  u t r zym a ły  się przeważnie  na 
do tychczasow ym poziemie.

Na pozostał i  ch g ie łda ch  p r o w in c jo 
na ln ych  zaof ia rowanie  nie p r z e k r a 
czało no rm alne go  zapot rzebowania .

— O podwyższenie ifiategorji 
przedsiębiorstw. Organizac je  g o s 
poda rcze  zwróc iły się do* M in is t e r 
s tw a  P rzem ys łu  i handlu  w sprawie  
p o i w y ż s z e n i a  ka te g o r j i  p rz e d s i ę b io r 
s t w  obowiązanych  na te r e n ie  b. dziel 
n icy rosy js k i e j  do wpisywania  się 
do r e j e s t r u  handlowego.

Obecnie bowiem' drobne  prz eds ię 
b io r s tw a  ( t r zec i a  k a te g o r ja  handlowa 
i s iódma k a t e g o r j a  przemysłowa),  
obowiązane  są  do wpisywania  s ię  do 
r e j e s t r u  handlowego.  Obowiązek  ten 
j e s t  j e d n a k  dla nich zbyt  uciążl iwy,

to też  w p r a k ty c e  j e s t  bordzo r z a d 
ko p rz e s t r z e g a n y .

O rg an izac je  gospod arcze ,  u w z g l ę d 
n ia jąc pewyż-szy s tan  rzeczy  zwróc iły 
się z wnioskiem do czynników m ia r o 
da jnych  o z równanie  w te j  mierze  
przep isó w,  obo wiązujących  w b. 
dzielnicy rosy jśk ie j  z p rzep isa mi  w 
b. dz ielnicy  a us t r ja ck i e j  w tym s n- 
sie,  aby obowiązkowi  r e je s t row em u 
podlega ły  je d y n ie  p rz eds i ęb i or s tw a  
p ie rwsze j  i d rugie j  k a te go r j i  haudlo-  
wej i od p ie rw sze j  —  do p ią te j  k a 
te g o r j i  p rzemys łow ej .

— Z Teatru kameralnego. D/Jś
p r e m j e r a  o ry g in a ln e j  i fascynujące j  
sztuki  Marj i  Morozowicz  Szczepkow
skiej :  „Sprawa Moniki" .  Pos ta c i e
t rzech  b o h a te re k  sztuki  k r e u j ą  panie;  
C e r a nk a -P oz na ńska ,  Ga l lowa i Kopi- 
j e w sk a .  R e ż y s e r j a  i opr awa sceny:  
dyr.  Jwo Gall.

Po czą te k  o godz.  20. Niel iczne 
pozos t a ł e  bi lety są do nabycia  w 
ks ięgarn i  W. Święcki i S-ka, o r az  
od 18-tej  w kas ie  te a t r u .

J u t r o  t . j .  we czwarek  po raz drugi  
„ S p r a w a  Moniki" .

Walczmy z potajemnym  
ubojem

Nielegalny ubój j es t  w na szem  
mieśc ie  wpros t  n ie prawdopodobnie  
rozwinięty,  gdyż pewne dyskre tne  
„koszty" związane  z ha nd lem tym 
mię sem ,  zakazanym do sprzedaży 
opłacają  się sowicie wskutek taniości  
b. cz ę s to  chorego  żywca,  a p rzede-  
wszystkiem uniknięcia  ogrom nie  wy
sokich kosz tów uboju w rzeźni ,  op ła t  
weterynary jnych ,  op ła t  za inspekc ję  
san i ta rną  i t.p.

Miast® nasze  prowadzi  energ iczną  
walkę zarówno z n ie legalnym ubojem 
jak i dowozem mię sa  z chorych 
zwierząt ,  którego t ransporty od byw a
ją się w warunkach  n i e p ra w d o p o d o b 
nego n iech lu js twa  (na  wozach  śmieci  
między  żywą nie rogac izną  i. t . p )

Nies tety  znaczny procent  mięsa 
spożywanego przez  miesz kańców n a 
szego  mias ta  po chodz i  z uboju  n ie 
legalnego.

W roku ub. magis t r a t  z władzami  
pol icyjnemi zorganizował  wyłapywa
nie wspomnianego  mięsa.

Naznaczono wysokie kary, zarówno 
na sprzedawców jak i nabywców,  
lecz to b a r d z o  ma ło  poskutkowało,  
lub wcale,  ponieważ  w da lszym oiągu 
is tn ie ją  zarówno sprzedawcy jak i 
nabywcy,  gdyż cena  tego mię sa  jest  
znacznie  niższą od ceny mięsa  p ocho
dzącego  z uboju rzeźni .

Je dy ny m  bodajże  ś rodkiem  zapo 
bieżenia t e m u  n ie lega lnemu handlowi  
jest  zniżka cen  mięsa  ©raz uświado
mi eni e  społ eczeńs tw a,  k tóre nie z d a 
je sobie sprawy nabywając  mięso  z 
po ta je m ne go  uboju  b. częs to  zar ażo
ne  różnemi  chorobami .

— Zniżka opłat za upomnienia
Rada  Minis t rów uchwal i ła  nowelę  do 
rozp o rz ądz en ia  o pos tępowaniu  egze- 
kucyjne m władz sk arbowy ch , ’ obniża
jąc  i- różn iczkując  opła ty za up o m n ie 
nia, poda tn ikom.  Przy ściąganiu na 
leżności  nie p r zekr acza j ących  zł. 1.50 
opła ta  ta  wynosić będz ie  50 gr.; 
przy na leżnośc iach  do 5 zł. —  1 zł. 
powyżej  5 zł. —  zł 1.50.

— Stan bezrobocia. Według  
dan y c h  Pa ń s t w o w y ch  Urzędów P o ś r e 
dnic twa  P raey ,  tyg odniowe s p ra w o 

zdanie  na  rynku  p racy  wykazuje  
w całym kra ju na  31 g r u d n ia  ub. r. 
220,245 bezrobotn ych .

W  s t osu nku do poprzednie go  t y 
godn ia  l iczba bez ro bot nych  wzros ła  o
0 11 885.

— Zaostrzenie opłat na opie
szałych świadków sądowych. No
we p rz ep is y  o s ta w ie nni c tw ie  ś w ia d 
ków w procesach  cywi lnych znacz
nie o b o s t rz a ją  kary  za n ie u s p ra w ie 

dl iwione n ieprzybycie  Da roz praw y 
sądowe.

Za n ie s t aw ie nn ic tw o w p ie rwszym 
te rm in ie  grozić  będą  g r z y w n y  de 
wysokości  200 zł., za n ies tawie nni e  
two po raz drugi  g r z y w n y  500 zł.

— Ceny zakupu spirytusu w 
kam panji 1932-33 roku. Z dniem
dzis ie j szym wesz ło w życie rozpo
rządzen ie  Rad y m in i s t r ó w  w sprawie  
u s t a l en i a  monopolowej  ceny nabycia 
za sp i ry tus ,  k t ó ry  będz ie  ©dpędzeay
1 dos ta rczony  dyrekc j i  pa ńs t wowego  
monopolu sp i r y t uso weg o  w ciągu 
kampanj i  gorze ln icże j  w 1932 | 33 r.

P od s t aw o w ą  ‘ ceną monopolową za 
je d e n  h e k t o l i t r  100 proc. sp i ry tu su  
sur owego,  J k t ó r y  w c iągu kampaaj i  
1932 | 33 r. będz ie  odpędzony i do 
s t a r c z o n y  na k o n t y n g e n t  zakupów 
pańs tw owego monopolu sp i ry tusow e 
go przez go rze ln ie  ro ln icze loco wa
gon  najbl iższej  od gorze ln i  cuynDej 
to warowej  stac j i  ko ldjowej  wzg lędni e  
loco s t a te k  najbl iższej  p r zys ta a i ,  u 
s ta la  się w wysokości  nas tępu jące j :  
Dla  woj. wa rs zaw sk ie go  - -  71,47 zł. 
za je den  h e k t o l i t r  100 prcc. ,  łódzkie
go — 69,50, k ie leck iego  -  72,44,
lube lsk iego  — 71,23, b ia łos tockiego
—  77,62,  wi leńsk iego  —  80,88, no
w og rodz kie go  —  79,10, po lesk iego —  
80,19, wołyńskiego  — 74,2.3, poznań
sk iego  —  65,28, po m o rsk ie g o — 69,28, 
"krakowskiego — 72,63, lwowskiego
—  73,41, s tan is ławowskie go  — 72,43, 
t a rnopols k ie go  — 70,67, i woj. ś l ą 
sk iego  —  75,35 zł. za je de n  h e k t o 
l i t r  .100 proc. sp i ry tu su  surowego.

Monopolową cenę  nabycia  s p i r y t u 
su surowego ,  k tóry  będzie odpędzouy  
i dos ta rc zony  z go rz e lń  przemysł© 
wych us tala  się nas tępując o;  Za. 
s p i r y tu s  ko n ty ng en to w y e produkcj i  
gorze ln i  p r zemysłowych z wyłącze 
n iem drożdżowyeh za 1 bl. 100 proc, 
60,32 zł., za sp i r y tu s  zaś k o n t y n g e n 
towy z produkcj i  go rz e lń  droż^żo- 
wych 38,39 zł.

—  Pogoda. Naogoł  chmurno,  ran
kiem mgły,  mie jsc ami  możliwy d r o b 
ny opad.  W ciągu dnia niewielkie 
prze jaśnien ia .  Nocą przymrozki,  dn i em 
t e m p e r a t u r a  w pobliżu 0 S ł a b e  wia
try po łudniowo - wschodnie  i po łud
niowe.

— Będzie m ia ł zap^awKę do 
wódhi. Kacsimarzrk Agnieszka  
(Mała 13) zameldował,  że z piwnicy 
za pomocą u rw an ia  kłódki skradz iono 
jej  5 l i t rów soków owocowych w ar to 
ści 15 z łotych.

— Kradzież 106. Cias tek  Józe f  
N.owy R y aek  5 zameldował,  źe w 
czasie chwi lowej n ieobecnośc i  s k r a 
dziono mu z mie szkania  100 złotych.

—  Zaopatrzył się na zimę. Mo
le nda  Roman Rynek  Naru towicza  41 
zameldował,  że z mieszkania  s k r a 
dziono mu 3 pary obuwia damskiego 
war tośc i  28 złotych

— C zęsiochow ianin m order
cą księdza w  P oznaniu  Ja k
się dowiadujemy ub. nocy a r e s z t o 
wano w Poznaniu  dwóch zabójców 
ks iędza  Masłowskiego.  Mimo nie-  
zna czay ch  poss lak  pol icja zdołała 
ustal ić  rysepys oraz  p e r s o u a l j a  m o r 
derców,  k t ó r z y ' p o  dokonaniu ‘ zabój 
s twa  ulotni l i  się z Poznania .  Po po
wroc ie  zostali  oni na ty chm ia s t  ujęci 
w pobliżu dworca  kolejowego.

J e d n y m  z nich j e s t  27 le tn i  Jan  
Gre lka ,  znany  włamywacz,  t r z y n a śc ie  
razy karany ,  k tóry  dopiero 29 g r u d 
nia opuści ł  więzienie,  d rugim zaś 
złodziej  zawodowy z Częs tochowy f 
B ed n a rc z y k ,  również  k i lkak ro tn i e  
ka ra ny  więz ieniem.

Bandyci  ci dokonali  m®rdu w celu 
rabunku ,  gdyż  ja k  wykazują  wszelkie 
poszlaki ,  dokonali  oni ró w ni eż  w celu 
rabunk u napadu na podróżnego  na

szosie z Nowego Mias ta  do Solca,  
k tóremu zabral i  w iększą  sumę p ie 
niędzy.  Ba n d y tó w  osadzono w wię
zieniu,  czeka  ich s ąd  doraźny.

— Drobne Kradzieże
—  Abramowi  Proze rowi  ( N a r u t o 

wicza  14) skradz iono z ba lkonu oko
ło 3 kg. puchu,  war tośc i  20 złotych.  
Pol ic ja poszukuje  sprawców k ra 
dzieży.

—  Nieznani s t r a w c y  skradl i  p. 
Marji J ęd rze j ew sk ie j  (Kawia 21) 2 
kury i 2 króliki, war tości  8 złotych.  
D ocho dzen ie  w toku.

—  Za pomoc ą  urwania kłódki 
skradz iono p. ' Józefowi Za tenowi  
(Berka Jose lewicza  5)  2 gęsi, war  
tośc i 8 złotych.

—  Z warsz ta tu  p. Jul jana S o c h a c 
kiego skradl i  nieznani  sprawcy,  różne  
narzędz ia  stolarskie,  war tośc i  230 
złotych.  Opryszków poszukuje  policja

—  W czas ie  jazdy do C z ę s to c h o 
wy skradz iono  z wozu p. An toniemu 
Sitkowi,  zam.  we wsi Z łochewice ,  
gminy Opatów,  10 kg. mas ła ,  war 
tośc i  230 złotych.  Opryszków poszu
kuje,  policja.

Ostatnie wiadomości
Pracownicy „Plasta“

stanęli przy pracy.
War sz awa .  — 3 tyg od n io wy  s t r a jk  

pracowników tę.warzystw u b e z p i e c z e 
n iowych słabnie.

Wczoraj  zaczęto pracę  w T o w a r z y 
s twie „ P rzy sz ło ść" ,  p rzyczem w a 
runki  zaof ia rowane  przez dyrekcję ,  
znacznie po lepszyły  sy tu ac ję  p r a c o 
wników.

Zupełn ie  inaczej  j e s t  z p racowni
ka i To w. „ P i a s t  “.

Ci też wrócil i  do pracy,  atol i  na  
s t a ry c h  warunkach ,  czyli nic nie uzy
skawszy.  Już  wiadomo, że d y r e k c ja  
reduk uje  8 osób z do tyc hczasow ego 
pe rsone lu .

W tej  chwili  s t r a j k u j ą  p ra co w a ic y  
2 włoskich to wa rz ys tw  ©raz f irmy 
„Orze ł" .

Najmniej  u s tę p l iw ą  j e s t  d y rekc ja  
„ R eun io ne " ,  k t ór a  ©świadczyła,  że z 
p ś ród wszys tkich  swoich p r a c o w n i
ków go to wa  j e s t  p rzy jąć  obecnie 
tylko  14.

Pra cownicy  wobec tego  s t o ją  na 
s tanowisku  — wszystkich,  albo też  
ż ’d i ego.

„Orzeł"  go tów j e s t  przyjąć ws zy 
stkich pracowników, ale nie chce 
mówić o warunkach ,  wysunię tych  w 
czasie s t ra jku .

Ja k  widzimy, s y t uac ja  s t r a j k u j ą 
cych pracowników u b ezp ie cze n io 
wych wskutek  z łamania  oporu praco
wników „ P i a s t a "  u legła  poważnemu 
osłab ien iu ,

Redukcje robotników
na Śląsku Cieszyńskim.

K a t o w i c e . — Redukcje  w przemyśle ,  
k tóre  do tknę ły  w bardzo silny sposób 
robotn ików na G. Śląsku,  dają 9ię 
we znaki  robotn ikom i na Śląsku 
C ie sz yńsk im .

W H arbu tow icach  unier uchom ion y 
zos ta ł  t a r t ak ,  wsku tek  czego zMoga 
zna jduje  się bez pracy.

W fabryce  mebli  g ię ty ch  w J a s i e 
nicy, grozi  robotn ikom redakc ja .

Poza tem i s tn ie j*  zamiar  przepr e-  
wadzenia  częśc iowej redukcj i  w na j 
lepiej  w Bie lsku  do dziś dnia  p r o s 
pe ru j ące j  f i rmie Bracia  De uts ch .

M a g i s t r a t  w Biel sku  z redukował  z 
końcem ub. roku s tan  ź a t r u d n ie n ia  
robotn ikó w o 50 proe.

OgólDj  s tan z a t r ud ni en i a  ro b o t n i 
ków w pr zem yś le  b iel sko - bial skim 
spadł  w porównaniu  za s t an em  z po 
czą tku ub roku 50 p ro c e n t  i wynosi  
dziś już  tylko 5,000 za t r udn ion ych .

W Żywieckiem s t a n ę ły  prawie  
wszys tk ie  w a r sz t a ty  pracy.  P r a c u j e  
tam je d y n ie  zaledwie zn ikoma ilość 
ta r tak ów .

Pani po le ca  bardzo  dobrą s łużącą.  W i a 
do m oś ć  w kantorze  drukarni U d z ia 
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Z KRAJU.  ■
(—) Zjazd przedstawicieli za

li ładów  elektryfikacyjnych w  
W arszawie W dniu 10 bm. odbę 
dzie się w W arsza . .  ie zjazd p r z e d 
stawiciel i  zak ładów e l e k t r y f i k a c y j 
nych,  zwoływany przez  Związek  
E lek t r ow ni .  Zjażd ma na  celu us ta len ie  
wyników doświadczeń  nad dalszem 
ule pszeniem l iczników, dokonanych  
w l a b o r a t o r j a s h  zakładów e le k t r y f i 
ka c y j n y c h .

Ja k  wiadomo,  produkcja  l iczników 
k ra jo wyc h od sze regu  la t  dąży już  
do ca łkowi tego  wypa rc ia  z ry a k u  
przywozu l iczników obcych i z a s t ą 
pienie  ich kra jowemi ,  a i lość wy
twórni  tych apa ra tó w  w zra s t a  z każ

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
= „RENOMA” =

w ł. Marjan Żukowski
Częstochowa, Aleja 21, t - l .  448

PRZYJMUJE:  Og ł osz en ia  do w sz y s t k i c h  p i sm kra jowych i zagranicznych,
POLECA: Dz ienn ik i  i c zas op i s ma  k r a j ow e  i za gra n ic zne
SPRZEDAJE:  W yr o b y  ty t on i ow e ,  papierosy,  oraz znaczki  s t e m p lo w e ,  p o cz - f lk

t c w e ,  w e k s l e  i t. p. (15)
KALEN DAR ZE NA ROK 1933.

( 15) .
O B S Ł U G A  S Z YB KA  I SOL ID N A)

dym rek iem.
W zjeździ.® 10 b. m. wezmą udział  

wybi tni  rzeczoznawcy,  k tó rzy  w ygł o 
szą Szereg r e f e r a tó w  z dz iedz iny 
k o n i t r i k e j i  l iesa ików.

Sprawa przy drzwiach zamknięt.
Syn sędziego oskarżony o sutenerstwo

Sąd @kr'egowy w W a r s z a w i e  ' p r z y 
s tąp i ł  do rozpa t rzen ia ,  n iezwykle  d r a ż 
l iwej  i bo lesne j  dla kół  sądowniczych,  
sprawy sy na  pewnego sędz iego  sądu 
ok rę gowego ,  osk a rż onego  o s u t e n e r 
s tw o i czerpan ie  zysków z n i e rz ądu  
m a l t r e to w a n e j  p rzez s iebie  ofiary.

Ojciec oska rżonego  był  pewszech- 
nie szanowanym,  w „starszym wieku 
sędzią,  obecnie e m e r y t e w s i n m.  Syn 
zaś próbował róż nyc h  dróg.  Po cho 
dził z dobroj  rodz iny ,  o t r zym a ł  w 
domu s t a r a n n e  wychowanie ,  skończył  
szkoły ś redn ie ,  ale zada ł  s ię z k®l«- 
gami  dla siobie n ieodpowiednimi ,  
k tó rz y  sprowadzil i  ge  na dno spadku.

P ra c u ją c  w P.  K. O., pozna ł p ew 
ną  młodą e k a p e d je a tk ę  i namówi ł  ją,  
by z«9ta ła  jego  przyjac ió łką.  Zam ie 
szkali  razem.  Gdy u t rae i ł  p racę  w 
PKO.,  gdz ie  nie c ieszył  się de brą  
ep inją ,  wobec s ta wi ani a  mu różnych  
za rz u tó w  i l icznych kar  d y s c y p l i n a r 

nych,  wówczas żąda ł  od dziewczyny,  
by „w ysz ła  na  u l ieę“ i oddawała mu 
zarobione pieniędze.  P i ł  i znęcał  się 
taad n iezzezęśl iwą .  Z m asa krow ał  ją  
t ak  s t rasz l iwie ,  że leża ła  5 tyg odni  
chora,  miała poranioną twarz,  po wy
rywane  pękami  włosy z g łowy,  a od 
kopnięc ia  w brzuch nabawi ła sio 
poważnej  choroby.  W reszc i e  zdołała 
uciec od swego prześladowcy,  lecz 
on nie p rzes taw ał  szp iegcw ać  je j ,  za 
t r zyma ł  je j  rzeczy,  zmusza jąc do 
wykupien ia  za 200 zł. Na pas to wa ł  
ją  s ta le  na  ulicy i żąda ł  p ien iędzy .

Oskarżony prowadzi ł  ostatni© biuro 
próśb i miał  już  sp ra wę  o zn iewo le
nie,  k tó r ą  umorzono.  Do winy się 
nie przyzna je.

Rozprawi® przewodniczy  sędzia 
Łaszkiewic* ,  a oskarżonego  bren i  
adw. Ge l le rn te r .  Ze wględu  aa  draż-  
l iwość tema tów,  sąd pos tanowi ł  roz • 
p a t r yw ać  proces  przy drzwiach  z a m 
knię tych .

„Z powodu remontu lokal zamknięty"
HultajsKa trójka ponaciągała szereg osób i u lo tm ła  się.

(— ) P rzed  k i lkoma dniami — pisze 
„Dzień D o b r y “ — w drzwiach  tan iego  
baru „Americana** w gmachu  te a t r u  
Narodowego w W arsz aw ie  — ukaza ł 
s ię  napis:

,,Z powodu r e m o n tu  zakład c hw i
lowo zamknięty**.

R e m o n t  na same świę ta ,  w ś rodku 
na jwyższego  sezonu r e s t a u ra c y jn eg o ?

Taki  r e m o n t  zawsze  oznacza  plaj tę .
Tak  było i w tym wypadku.  

„Amerieana** miała być dziś rano  po
nownie  o twa r t a ,  a tym czase m r e m o n 
tu na w e t  nie zaczęto.

W ten skandal iczny  sposób skoń
czyła się w W a r s z a w i e  imp reza  
tanich  obiadów po 60 groszy .  Z a 
reklamowali© w swoim czasie to

p rz eds ię b i o rs tw o  bardzo pomysłowo.  
Założyc ie lami  mieii  być  rzekom® 
obywate le  ziemscy,  k tó rz y  nie mogąc 
zna leźć  zbytu  dla swych towarów, 
pos tanowil i  p r ze tw arzać  je  na  tan ie  
obiady.  Wydaw ało  się to możl iwe  i 
realne .  Rolnicy,  k tó rz y  za ce n tn a r  
z iemniaków o s ią ga ją  2 złote,  za ki lo 
żywca wieprzowego 7)  g roszy ,  k t ó 
rzy  mają  własny ta bo r  przewozowy,  
mogl iby  n ap raw d ę  dojść  do dob rych  
rezu l ta tów .

G d y b y  to byli ziemianie. . .
Ale okazało się,  że im pre zę  z o r g a 

nizowali  znani  na bruku  warszawskim 
kombina torzy .  Na ich czele stauął. . .  
r e ż y s e r  f i lmowy B orys  Michun-Miciń-  
ski,  znany z te renu  łódzkiego ,  gdzie

U W A G A !

„E X P R E S“ ( 3 0 - 11)

(dawniej  Strażacka 16)

wsze lk i e go

C zęs to ch o w a ,  ulica Katedralna Nr 3

pos i ad a  stale  na składzie:  w ie lki  w y b ó r  ze sz y t ó w  szkolnych,
rodzaju papier  oraz rnaterjały p i s e m n e  

S p r z e d a ż  wy ł ącz n ie  hur to wa  
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C zęs to ch o w a ,  ul ica N. Marji Parmy 38
B a c z n o ś ć ! ! !  Obfite, smaczne i zdrowe obiady 
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Kuchnia w yb oro wa !  Mile i do go dn e  locum towarzysk i e .
Lokal  o tw ar ty  do godz.  2 w  nocy.  Koncer tu je  ar ty s tyczne  trio.

w w  IHL

ra łyn ki tm  od kawy „filmował** naiw
ne  dz iewczęta ,  k t ó r e  płac i ły po 10 zł. 
wpisowego za próbę  fo togeniezności  
W  z a r o d z i e  g a s t ron om ic zny m ,  Mi- 
ehuia o«ll»ył p r ak ty kę ,  j ako  „dyrektor** 
ga r k u c h a i  p rzy  h1. Zielne j  skąd prze 
rzuc i ł  się na plac T e a t r a ln y .  P ię k n y  
lokal  i e g r o m n y  t u p e t  Michuna 
z robi ły swoje.  Istotni® p ierwszo  
t r a n s p o r t y  p ro duktów  sprowadzono 
od obywate l i  z iemskich ,  a k e n s a u e a -  
ei nie mogl i  aachw al ić  s ię ©biadów, 
de k tórych  dodawano chleb i h e r b a tę  
(wszystko za 6f) g roszy) .  Jednak  p» 
pewnym czasie zaczęto rozszerzać  
in te r e s  znanemi  sposobami:  wydzie
rźawiono szatnię,  bufe t  alkoholowy, 
bufe t  piwny,  bar  amerykański  i t.  d. 
Żywność  brano  ©d s t r a g a n i a r e k  i 
rz eźuików j a tk ow yc h —  deta ł is tów.

Nie płacono już  za n?c — a pie 
n iądze  wyciągauo w si y s t k i e s i i  si łami 
Aż wr eszc ie  pe w nego  dnia  ke lnerk i ,  
k t ó r e  miały pens je  w wysekeśo i  1 zł. 
i obiad dz iennie ,  k u c h m is t r z e  (10 zł. 
za dzień) — zastal i  drzwi zamknię te .

Tłum wierzye ie l i  rzuc ił  się na p o 
szukiwanie  właściciel i .  Okazało się, 
źe wszyscy  s pr y tn ie  się ukryli .

Wspó ln ika mi  Michuna  - Mioińskieg© 
byli elwaj panowie,  poda jący  się za 
dz iennikarzy ,  pp. R. i K. I oni 
gdz ieś  znikeli  bez śladu

Suma Da d o ? y ć  s ięga  k i lkudz ies ięc iu  
tys ięcy z łotych.  Między iunymi  p o 
szkodowanymi  j e s t  dyrekc j a  t e a t r ó w  
mie jsk ich  (kom orn e  za lokal) oraz  j e 
den z browarów warszkwskich  ( z a 
si łek na umeblowanie) .

Spra wa  t ra fi ła do p ro ku ra to ra .

Ze świata.
(X) „Faraenu Prusa po włesKu.

J e d n a  z na jwiększych  firm wydawni  
czych m ed io l ańsk i ch  zapowiada  na 
rok  1933 w yd ani e  „ F a r a o n a "  B o le 
s ława P r a s a  w przekła dz ie  włoakiBi 
Tem atem  utworu  polsk iego  in te r os n -  
je  się równi eż  mie jscowe konsorc jum 
fi lmowe, k t ó r e  zajął® się obecnie  
.p rzes tud jowaniem możl iwośc i  z rea l i 
z o w a n i a  na  e k r a a i e  powieści  P r u s s ,  
uważane j  obok „Quo Yadis*4 S i enkie 
wicza i „Sa lambo* F l a u b e r t a  za n a j 
w y b i t n ie j s zą  rea l izac ję  a r ty s ty c z n ą  
w dz iedzin ie  h i s tor j i  E gi p tu .

(X)  „Piccard podziemi*' odKry 
wa jeziora podziemne. — Geolodzy
czescy dokonal i  w tyeh  dniach do 
n ios łego  odkryc ia ,  mianowic ie  zna le 
ziono łańcuch  podziemnych jask iń  
łączących  Czechos łowację  z sąsiadu-  
jęcemi  W ęgr am i .

Badani® tyeh  o lbrzymich  ja sk iń  
t r w a  już  ©d ki lku lat .

Czesi p r acu ją  s ys te m a ty czn ie  Ba 
tem  polu — nietylk© Ba Słowaczyź- 
nie. N a jw ięk szy m a u t o r y t e t e m  w 
tych pos zukiwaniach  c ieszy  się zna
ny uczony b raeń sk i ,  pref.  Absolon,  
B a z y w a n y  w Czechosłowacj i  „P ieca r -  
dem p od z iem i4*.

Obęcn-ie pracuje  on już  ®d sześciu 
tygod ni  w g łęb iach  m or aw ski ego  k ra  
ju,  odkrywając  s ta le  n©we tajemmi- 
ce w o lbrzymim lab i r ync ie  j a s k i 
n iowym w ,ok«licy s łynne j  wszędz ie  
Macochy.

Celem obecnych prac  prof.  Absole- 
na było.  odn a l ez ien ie  u jścia i b iegu  
rzek i  Punk wy ,  zwłaszcza  w okol icy 
mię dzy  dnem Macochy a t. zw. j a 
sk in iami Masaryka .

Cel t en  zos ta ł  wreszc ie  os iąg
nięty.

Między innemi  odk ry to  r ś w a ie ż  
p o t ę ż n ą  ja sk in ię  d ługośc i  120 mefc- 
t r ó w  i szerokośc i  80 m.  n a j w i ę k s z ą  
ze wszys tk ich  dotychczas  o d k r y ty c h  
w Czechosłowacj i .

Po  dalszem obniżenia  poziomu 
P u a k w y  ® 6 i pół  m e t r a  uda ł się
pro feso r  Absolen  ze swymi po mocn i 
kami  na  gu m owym  ka ja ku  w pod
z iemną podróż  p rzec iw  pr ądow i  r z e 
ki. k tó ra  po sza lonych  t r u d n o śc ia c h  
u k o r o i o w a s a  ze s t a ła  wreszc ie  su k 
cesem.

O dkryt o  mianowicie  pod z ie m n e  
»©łą«zenie P u i k w y  z dmem Macoehy 
i w ten  sposób ta je m a ie a  ryb,  k tó r e  
zna lez iono  w małych  j e z i o r k a c h  
Macochy,  zos ta ła o s ta te czn ie  wyja
śniona.

Prof.  A b s o l e i  zamierza  ebecnie  
ke n ty n ao w ać  swe praee,  ce lem u- 
p r z y s t ę p a i e n i a  ja sk iń  i podz iemnego 
b iegu  rzeki  P u n k w y  szersze j  p u b 
l iczności .

W  ten  sposób zys k a ją  Czesi  nową 
a t r a k c ję  dla swych i obcych tu- 
ryś tów.

V ■
(X)  Nowy raj ma wyspie morza 

Śródziemnego. W Ameryce  są je sz
cze  ludzie,  którzy pomimo kryzysu 
nie wiedzą,  c© mają  rob ić z n a d m i a '  
r e m  pieniędzy.

Np. mil jonowy bankier  nowojorsk i  
Right  nabył  na własność  m ałą  wy
sepkę  Cabrera  z grupy wysp Balear - 
skich.  Wysepka ta zamieszkana  jest  
przez  ki lkanaście b iednych rodz in 
rybackich.  Right  zam ie rza  wy budo
wać na  wyspie os ied le  dla ludzi 
zm ęczo nych  cywilizacją i pragnący :h 
korzystać  z samotnośc i  zdała od  sp o 
łeczeńs twa .  Wszystkie koszty u r z ą 
dzenia  ©siedli i u t rzymania  na w y 
spie bierze  Right  na swoje barki.  
Ofer t  od  chę tnych  pobytu na wyspie 
napłynęło  tak wiele,  iż jeśli  wszyscy 
amatorzy  samo tnośc i  os iedlą się na 
Cabrerze ,  okaże się, iż wyspie gro 
zić będz ie  .. przeludnienie.

k ą c i k  b a d j o w y .
Warszawa,  c zwar tek  5 s tycznia

12.15 Koncert  popoł .  pod dyr.  J. Ozi -  
mińskiego

15.00 P ły ty  gramofonowe .
15.25 Lekc ja  j ęz yk a  f rancuskiego  
16 00 P ły ty
17.00 Komunika t  hydrograf i czny
17.30 Odczy t
18.CO Muzyka lę,kka z kawiarni  
20 00 P r a so w y  Dz iennik  Radjowy
20.30 Muzyka
21.00 W ia d o m oś c i  spo r t owe .
21.50 S ł u c h ó w  sko.
22.25. Muzyka l u d o w a

OSTRZEŻENIE!
W e k s e l  z mo im  po d p i s em  na zł. 138' 

został  w  swo im czas i e  w y ł u d z o n y  od e -  
mnie  przez  ni ejak iego W i n c e n t e g o  Ka- 
mińsk iego ,  podającego.  s i ę  za]g agenta  
u b e z p i e c z e ń  n a b y c i e ;  P o w y ż s z y  w e k s e l  
został  t rzechkrotn ie  w  „S ło w ie  C z ę s t “ . 
w  r. 1932 u n ie w a ż n io n y  i miał  mi być  
zwrócony .  Go tó w k ow ą  na l e żn oś ć  w su 
mie 480 zł. To w.  Ubez .  „Vi ta“ z w r ó c i ł o  
mi 1. XII. 1932 r., komunikując  ró wn o-
cz e śn  e, ż e  Kamińsk iego  zwo ln iono .

o n i ew aż  Kamiński  us i łuje  ob ecn ie  
p o w y ż s z y  w e k s e l  zd ys ko nt ow ać ,  o s t r z e 
gam przed  takowym,  gdyż p łac i ł  go nie  
będę ,  a sp ra w ę  ski eruję  do prokuratora.

J. Wajzner

BMBB zmsEBSssesa

Poszuk iwania  rodziny
Posz u k u je  się su k c e s o r ó w  po Maksy-  

miljanie Mac ie j ewsk im,  do placi i  
znajdującego  się w  Za gór owi e  na Ber  
dy cho w ie ,  w o j e w ó d z t w o  Łó dz k ie ,  po 
wiat S łupeck i .  W iad om oś  ć zg ła szać  do 
Kl e m en ty n y  Rączyc ,  C zęs toc ho w a ,  
Aleja 73 ‘ ( 5 - 5 )

Dwa sklepy
S p o ż y w czo —galanteryjne
dobrze  p ros pe ru j ące  w dobrych  pu n k 
tach  Da Osta tn im Groszu  tanio do 
sprzedania .  Wiad.  ul. Mokra  Nr. 9, 
u dozorcy.

Nie t rać nadziei lepszego i jaśniejszego 
ju t ra ,  zrób n a ty ch m ias t  ogłoszenie w Częstochowskim
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